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T O P  Ć  r , Cukrowy źydek.-— Proces Szmigla z „Ziemią“.— Żydzi w komisji podatkowej.— Skrzy 
■ • pek z dolarami. —  Katolickie irafiki. —  Kto będzie posłem. —  Rugowanie katolików.

Jak było z cukrem.
Nieduwno zwróciliśmy uwagę Czy­

telników u  biswrję dostawy rubra 
dl* Rteszuw* i określiliśmy ją, jako 

Ł1 bo sam fakt, że g ni aa wy-
■łdL po nieudałych próbach pośredni­
ka żyda, dowodzi, że Magistrat nie 
w —iw lob nu1 oho*dysponować widocz­

n ie odpowiedni* jjzyuu ludźmi od wy­
próbowanych żydków, i tonie za dar­
mo. Nie przesadzaliśmy jednak jasz­
cze winy Departamentu. Skarbu Min. 
b. dzielnicy pruskiej. Wyjaśnieniem, 
Jakiego nam z tamtąd uprzejmie udz.e- 
iono, dzielimy się z Szan. Czytelnika­
mi aby mogli nabrać włuśeiwego o 
rzeczy sądu.

Dep< rcament Skarbu M. b. dziel­
nicy praskiej, słyszfo z różnych stron
0  wygórowanyoh cenach cukru w b. 
Kongresówce i w Małopolsoe, postano­
wił na konferencji z delegatem Mini­
sterstwa Skarbu przeznaczyć 200 w  - 
gonów tzw. cukru esoorto wego w ce­
nie po 130 Mk zn 1 kg. dla konsumó w
1 kooperatyw spożywczych mlejskioh 
ti. urzędniozyoh i robotniczych w b. 
Kongresówce i Małopolsoe, którym, 
ja k  wiadomo, oeny paskarskie najbar­
dziej daj, się odczuwać. Z powoda 
stozankowo małej ilości oukru na ten 
oeł przezns ozonego nie ogłaszano tego 
pabl uoznie, spuszcz* jąn się zr szią 
w tym kierunku nu Min. Skarbu w Wor- 
zsawie, które miało przydzielać pew­
ne 1’ ości cukru poszczególnym zgła­
szającym się kooperatywom za opł itą 
ttw. odszkodowania monopolowego na 
roecz Min-twa Skarbu (o ile nas in­
formowano 47 M i od 1 kg — przyp. 
red.). Na przydział ten wiec departa­
ment dzieln. pruski* j nie miał żadne­
go wpływu.

(Rzeszowskie kooperatywy czyniły 
nabiegi we Warszawie i przez miej­

scowe Starostwo, jednak, jak wiado­
mo, dostał, o ile wiemy, Zwiąsek kom- 
■ramów i przez Braków — Śuftdoioa 
k. r. Kooperatywom odmówiono jako 
zrzeszeniom o charakterze przemy­
słowym).

Tymczasem Ministerstwo Ston hu, 
następnie Mm. Aprowizacji w War­
szawie przydzielały cukier różnym 
konsumuj w obu dzielnicach. Przy 
działy były .tak różne co do ilośń, że 
departament, chcąc unc.ożliaić korzy­
stania z tej sposobności możli wio taj 
większej liczbie konsumów, musi ił 
przyznawane ilośoi obunać. Wbrew 
ustalonym zasadom zaczęto w W *r 
■zawie przydzielać z tych 200 wago-

fouów także niektórym gminom .ou- 
ier. Do tr.kioh należała także gmina 

Rzeszów. W  jej imienin zgłosił się 
Dr Hochfdd z oismem Min. aprowi­
zacji (M A. II. Ap- Nr. 35041 da. 12 
lipoa 1921), prz jznaozającam dla Magi­
stratu m. BzBSzowa 3 w.gony oukru 
białego.

(Mimo życzliwości dla Rzeszowa 
departament nie mógł zasadniczo wy­
dać- cukru, przeznaczonego dla kon- 
sumów, p. flochfeldowT dla Magistra­
tu, który nie jest ani konsnmem ani 
kooperatj wą. Pośrednictwo również 
było wykluczone i na drodze prawnej 
tępione. ęorwoływ*nie się w leparta- 
meiio.e na to, jakoby gmina Tarnowa 
dzień przedtem cukier tiki dostała, 
nie ok-zało się zgodne z faktem, oo 
stwierdził dyrektor Departamentu).

Tymczasem M-two. Aprow. w War­
szawie napierano przrz różne instytu­
cje, kooperatywy i gminy o przydział 
cukru, nie mogąc wszy3tkich żądań 
z tych 2u0 wagonów zaspokoić, posta­
nowiło przydzielać cukier ze swo­
ich zapasów, jakie miało zakupio-g

ne od Min. b. dzielnicy pr. i wy­
stosowało w tym kierunku pismo (z d c 
13 sierpnia 1921 Nr. II. A. P. 36564$ 
złeoająoe vobeo przekroczenia ilońÓL 
pozostającego do dyspozycji cukrz 
wydawać ns dalsze zlecenia cukier su­
rowy na pcozet tyoh zakupionych.

Na podstawie tego pisma mógł 
każdy posiadający iei wolenie M m . 
Aprowizacji otrzymać w departamen­
cie oukier, a więo otizym ł go także 
i Magistrat m. Rzeszowa (Dspart. Skar­
bu M b. dzieln. pruskiej i~ aa. VIL 
— 7221 z du. ISWIII 1921 sprzedał 
Rzeszowowi 30009 kg cuirru surawd- 
go I rzutu po oeuie >21 M i za 1 kg. 
brutto za netto) i byłoy go otrzymał, 
gdyby zamiast p. Hausera (drugiego 
iyda) był wysłał s woj ego woź o igo lub 

pachołka miejskiego, co chodziło je ­
dynie o dopełnianie obowiązków eo- 
leżytościoa ych i konwó,'. Cfonue swe 
pośrednictwo (koszto wało wagon cu­
kru odstąpionego!) tłumaczył p. Uursei 
tern, że „jadąc za interesami swerai 
do (Hańska mógł te sprawę po dro­
dze bez większych kosztów (?) dla 
miasta zał'itwió“ . Więc, jak widiMÓ, nie 
departament w Poznaniu ponosi od­
powiedzialność za to, że nie pierwszy 
de drugi żyd i to nie bezinteresowny 

cukier dla miasta otrzymał, a że my ou­
kier „zasiłkowy1, płaciliśmy po230 Mk 

- Wyjaśnieni s to naprawdę nie po­
trzebuje już komentarzy. Cierpliwy 
czytelnik wyciągnie sam wnioski. Ale 
czyż dziwić się czarna, wszak żyjemy 
w Moj-żcszowie!

I U H

R E K LA M A
jest dźwignią handlu i przem ysłŁ
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Proces posła M in
z „ziania Rzeszowie

(D okończenie epi w zdaniazrozprawy sądowej).

Obrońca ofiaruje dalsze dowody.
Obrońca stawia wniosek o przesłuchanie 

mereyu świadków, a Mianowicie (c. d.):
Świedlów S e b e s t j a n a  J a ­

r o s z a ,  Franciszka Sty liński ego oraa 
posła kr Lr bełskiego na okolk zne ii, 
iż p. Lubienieofci, gdy przybyli do 
niego prosić o przy dzieł kartofli dla 
Tarnowa, i  o gikami urzędowemi wy 
fcazsł, że polecenia takie dla Tarnowa 
u z y s k f c ł j u ż  p o s e ł  S s m i g i e l .

C i o ł k o s z a  ' K a s p r a ,  że Dr. 
OagsteL do Spółki z  posłem S m i -

f( len> i Wojciechem Lwem pcsieda- 
i dom hand!owy w Warszaw* e przy 

ni. Cbm flnej 2o, a potem Twardej 21.
Prof. Ciołkcsta należy prry tern za­

pytać o nazwisko tych osób wiaro- 
godnych, od których wiadomość tę 
otrzymał.

Ś w i a d k a  A d a m a  S t a r o s t -  
k ę, przewodniczącego Związku Inwa­
lidów w Tarnowie, iż Inwalidzi w Tar­
nowie a kark fli i zboża na imię Związ­
ku przez Dr. G»gatka otrzymanego 
nic nie otrzymali, albowiem Dr. Ga- 
gatek wszystko sprzedał na pasek.

P u ł k o w n i k a  E m i l a  W y ­
s o c k i e g o  na okoliczność, że Dr. 
Gagatek zboże siewne sprzedał woj­
aku po 16U0 kor. za cetnsr.

. Sędziego Kopę i Dra Miitza z Tar­
nowa, iż Dr. Gagatek sprzedawał po 
240 Marek w Tarnowie kartefle, któ­
re kupował pp 160 Marek.

P. L u b i t n i e c k i e g o  na oko­
liczność, że poseł Szmigiel protegował 
wobec niego także Wojoiecha Lwa o 
udzielenie mu zezwolenia na kupno 
ziemniaków, rzekomo przez liczne gmi­
ny upoważnionego.

P i o t r a  E y c i y w o ł a  ówcze­
sne go naczelnika gminy Pcbitno, że 
Wojciech Lew gminie tej ofiarował 
kartofle na sprzedaż, a więc uprawiał

J>rzy pomocy posła Szmigla handel 
ańcutzkowy ,czyli pasek mimo zarzą­

dzenia władz, aby konsumenci wprost 
«d  producentów kupowali.

o  w iadka W o j o i e c h a  L wa ,  aby 
podał, które gminy upoważniły go do 
zakupna ksriefli po ile je  kupował i 
po ile sprzedawał.

Świadka D r. B a r d l a  na oko­
liczność, że p o s e ł  S z m i g i e l  grał 
wobeo niego rolę i podawał się za o- 
piekuna inwalidów, oraz że poseł S:mi­
giel na t->j podstawie często interwe­
niował u nifgo w celu przydzielenia 
Dr. Gigatkowi, względnie Smółce jego 
Inwahd zbeżst na zasiew i kartofli do 
sadzenia. Na tę samą okoliczność wno­
si o przesłuchanie ówczesnego mini­
stra aprowizacji p. Ś l i w i ń s k i e g o  
oraz szefów Sekcji pp. Pietruszyń- 
•kiego i Le 'niowskiego.

Świadków D r. T e r t i l a  bur­
mistrza Tarnów i Dr. Mutza, że po­

sła S z m i g l a  nie znają i że go nikt 
nigdy nie upoważniał do starania się 
o kartofle dla Tarnowa.

Świadków pp. B ą c z k o w s k i e ­
go ,  Zechoię i Grzymka na okolicz­
ność, iż klub ludowy, nie aprobując 
postępowania posła Szmigla, wydele­
gował ich do zbadania zarzutów po­
słowi Szmiglowi czynionych.

Obrońcę, zastrzega sobie w miarę 
wyników śledztwa podanie dalszyon 
świadków i dowodów.
i* Tarnowie wniesiono przeciw Szmi­

glowi doniesienie o oszustwo.
W  końcu obrońca ofiaruje dowód 

z ahłów Sadu okręgow go w Tarno­
wie Nr. 1409/20i znajdujących siętwm- 
że dokumentów na siwiardzenic, iż do 
Prokurat oiji Ptńsfcw* w Tarnowie 
we!zło doniesienie pr-eeiw p o s ł o ­
w i  S i m i g l o w i  o zbrodnię oszu­
stwa i że dochodzenia przeciw niemu 
dlste^o tylko nie wdrożono i p. S*.mi- 
giel jeat posłem, — a. w Polsce zbro­
dniarz, jeżeli jest posłem, staje się nie­
tykalnym i w ogóle akta te powołuje 
na fakt wepołdziabnia pogłg Szmigla 
z Dr Gagatkiem w handlu ».rtjku- 
łsmi żywrości, — w szczególności 
popierania go u władz i używauia 
w tym celu swoioh poselskich wpły 
wów.
Szmigiel domaga się przydziału zhoża 

sUwnegc dla miljonera obszarnika 
Joska Willns a.

Co się tyczy sprawy protegowania 
J o s k a  W i l l n e r a o  przydzielenie 
mu zboża siewnego, obrońca powołuje 
się na zeznania Komisarza rolnego przy 
Starostwie w Rreszowie, p. Miksiewi- 
oza, że poseł Szmigiel, spotk&wszy go 
w kawiarni, prosił go o przydział zbo­
ża siewnego dla rzeczonego W  i lin eta, 
właściciela t;,siąc-morgowego obszaru 
dworskiego Żgłc bitń, miljonera, a więc 
człowieka. kt< rego sti 6 była na zakup- 
uo ziarna, i że mu zboże to, mimo 
bardzo szczupłych zapasów na ten cel, 
przydzielono. Zarzut więc w tym wzglę­
dzie przez „Ziemię Rzeszowską" mu 
uczyniony jest prawdziwy.

Co się tyczy okrzyku posła Szmi­
gla w Sejmie na cześć p. Naczelnika 
Państwa, konstatuje obrońca, iż od­
nośna notatka „Ziemi Rzeszowskiej“ 
*Zw,'ora dozwolone opisanie tego, co 
w Sejmie zaszło i że okrzyk ten z ust 
taki go człowieka, jak Szmigiel, był 
niewłaściwy.

Obrońca sauw&ża wkcń u, że dziw 
łalcość posła Szmigla przynosi ujmę 
ni*>tylko wyborcom ale także tak po­
ważnemu klubowi, jak ludowy oraz 
szkodzi Państwu i społeczeństwu i 
stawia wniosek, ażeby celem przepro­
wadzenia ofiarowanych i ofiarować 
się majacych dalszych dowodów, spra­
wę od lano napowrót Sędziemu śled­
czemu.

Uchwała Trybunału.
T r y b u n a ł  po krótkiej naradzie 

do wniosku tego się prayohylił i w tym 
celu rozprawę odroczył.

Refleksje.
Tak sVoń izyła s e narazi* ta smutna 

rozprawa, która rzuciła jaskrawe świa­
tłe na korupcję szerzoną przez osoby, 
któr« do jej zwalczajia są powołane.

.Jahżesz wobec tych ozynów p. 
Szmigla wjglą-itją jego gromy, które 
na przędny borowych wiccaoh rzucał 
ten człowiek bez studjów i bez okre­
ślonego zdjęcia na wszystkie inteli-
fentne warstwy m.rodu, piętnując je  

: zywdzimelami i wyzyskiwaesi mi bie­
dnego ludu, a siebie jedynym j efj° 
obrońi ą, byle go posłem obrano. Fc 
tej sdijjzRoyjŁpj rozprawi*, dzi; talnoać 
p. Szmigla, jako post*, stała się tema­
tem, którym cały ogół żywo się in­
teresuje. Przyczyni się ona niewątpli­
wie do oczyszczenia naszego ruchu lu­
dowego od niezdrowych miazmatów, 
j  kie wniósł do mego posal Szmigiel 
N raai*

zbrodniarze chodzą wulnl.
Gagi tek przebywa w Gdań« u i  

jeździ własnym jachtem, a Szmigiel,. 
wydelegowany do wschodniej Galiojir 
zawiera imieniem Polaków pakta z Ru­
sinami i robi „chłopom wiater w gło­
wie!l“

niedocenianie 
as lekkomyślność Magistratu.

Inspektorat skarbowy odniósł się
do Mngistntu o wybór traech izłon- 
ków i tylur zastępców do komisji sza­
cunkowej państw, podatku dochodo­
wego i majątkowego. Ważność tej 
komiLji jest bardzo wialka. Wobec 
reform finansowych p. Michalskiego, 
gd.*ie społeczeństwo dać musi wszyst­
ko, co dać może, dla ratowania pań­
stwa, chodzi o to, aby każdego oby­
watela oszacować możliwie najwyżej,

l i t o  n i e  z w i e d z i ł

T A R G Ó W  W S C H O D N I C H
W E  L W O W I E

n ie c h a j  p r z y n a j m n ie j  p o s p ie s z y  o g lą d n ą ć

Wystawy „Szatni“
W  T t Z E S / . O W I K ,  p r z y  n i .  S o b i c s k i o ^ o  1. 1 .

Zawsze na składzie: sukna, korty, lodeny,kamgarny na ubrania i kostiumy 
double veioury na płaszcze, materjały na suknie, dodatki krawieckie. Gotowe 
ubiory, ragiany, kurtki, ubianka dziecinne i t. p. (132; 2-3
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«le sprawiedliwie i aby jedna blara 
społeczna nie uchylała się od płacenia 
na niekorzyść drug’ej. Rzeszów n usi 
dać państwu duże miJjony ; te miljo- 
ny powinny być sprawiedliwie rozło­
żone. Już ustawa w swojem założe­
niu chce, aby w komisji zasiadali re-

Erezentanoi wszystkich zawodów i ja- 
o sędziowie sprawiedliwi a. zarazem 

obrońcy przed pokrzywdzeniem. Do 
wyboru zatem ludzi powinno się przy­
stępować z całą powagą, zastanowie­
niem i zrozumieniem, jakich ludzi na­
leży wysłać.

Jakżesz nasz Magistrat te rzeczy 
pojmuje. Mając 14 dniowy termin, 
zwołuje radę dopiero w ostatnich 
dnia: h. Burmistrz nie zna ustawy, 
twierdząc, że wybranym może być 
tylko radny, a nikt z poza rady, przez 
co usuwa najpoważniejszych, najle­
piej znających stosunki miejscowe i 
najwięcej godrych zaufania obywateli, 
któifey nie mają szczęścia należeć do 
rady. Ważność wyborów zrozumiała 
tzw. opozycja i grupa P. P. S., gło­
sując za wnioskiem odroczenia posie­
dzenia celem porozumienia się co do 
osób, jskieby wybn.ć należało. Nie­
stety wniosek upadł, gdyż klub bur­
mistrza i żydzi głosowali za w nioski, m 
mr-gistratu. Wybm-io r. Machowskie­
go (zast. ks. dz. Tokarsl i), Dr. Hooli- 
felda (zast. Dr. Schaufel), r. Pasierba 
(i u l  r. Piątkowski). Jesteśmy zdania, 
*e wybór nie jest szczęśliwy. Prze- 
dewszystiiem miljonerzy w komisji 
zasiadać nie powinni, bo mogą chcieć 
Tobió wszystko, aby ciężary na nich

(Referat Dra Komorka na wiecu 
z dn. 9 paźdz. b r.J.

Ekonomiczre położenie pracowników 
in ssłow ich  i ich współpracowników.

Aby wyświetlić ekonomiczne po 
łożenie umysłowo ptseuiącyoh w Ma- 
łopolsce, mus: ę się cofnąć j<-sz< ze w 
czasy, kiedy Małopolska b. ła częścią 
składową p<ństwa austrjackiego i na­
zywała się „Gi li< ją u. Polityka Niem­
nów, dzierżących ster rządu w Austrji, 
szła w ty m kierunku, aby uprzemy- 
ttewić jak nojv»ię< ej kraje zachodnie, 
a utrudnić rozwój przemysłu w Ga­
licji, która w połączeniu z Węgrami 
miała dostarczyć taniej żywncści kra­
jom z&ohodnim. Centralny rząd w Wie­
dniu uzyskał zamierzony cel. Opasowe 
bydło galioyjskie, trzoda chlewna i do­
borowej jakości płedy rolne dostar­
czały taniego pożywienia krajom za­
chodnim Auslrji, które w Galicji ubo­
giej w przemysł miały debry rynek 
zbytu na swe towary.

Wzrastająca z każdym dniem lu­
dność w Galicji, nie mogąc znaleźć 
zajęcia w przemyśle, musiała szukać 
go jrzy  rolnictwie, skutkiem czego 
podniosła się liczba robotników rol­
nych w Galicji a obniżała się ich płaca 
i cena produktów rolnych na rynku 
"Wiede ńskim. Doszło do tego, że ro-

jak najmniejsze spadły, a przez to być 
ustępliwymi dla drugich. Z„stępey 
wchodzą w razie przeszkody człon­
ków. Mało jest prawdopodobieństwa, 
aby ks. dz. Tokarski był w możności 
wejść jako zastępca, toż samo i r. 
Piątkowski; natomiast bardzo możliwe, 
że Dr. Schaufel będzie więcej siedział, 
aniżeli Dr. Hoehfeld. Jaki z t ’ gn mo­
że być wynik. Miljonerzy będą mogli 
mieć obrońcę tak w r. Mach., jak 
w Drze S. hauflu. W  tym ostatnim 
szczególnie miljonerzy żydzi, tern wię­
cej, że uucmo nam twierdzić, aby u 
Dra Schb ufla stały interesy jego współ­
wyznawców, u których nadto zdeży 
mu na popularności, nad interesami 
państwowymi. Państwo pieniądze mieć 
uufi, o ile mniej zapłac ą miljonerzy 
żydzi, o tyle więcej nasi drobni rze­
mieślnicy i mieszczanie.

A  ci rzemieślnicy i mieszczanie 
będą mieli jednego r. Pasierba, któiy 
ani odw'&gi *ni argumentai ji dość nie 
znajdzie, o ile zna dobrze stosunki 
miejscowe, aby się takim matadorom 
skutecznie sprzeciwić Na trzy miejsc* 
mamy dwóch z wolnjch zawodów. 
Zapsmiętgjcijż sobie mieszczanie i 
rzemiel5nicy, jeśliby was podatek na 
korzyść innych skrzywdził, komu ma­
cie ao zawdzięczenia. A  może bur­
mistrz uważa, że niema w pośród 
was tylu i takich, którzy by godnie, 
sumiennie i sprawiedliwie nalladajac 
podatki na w is, myśleli jednako o was 
i o dobru państwa.

Ate należy tłumaczyć ustaw Boga na 
męczarnie ludzi.

botnik roluy pobierał w niektórych 
okolicach Galicji 40 h dziennie, a w za­
mian za to kupiec i przemysłowieo 
wiedeński nógł kupić za 30 h kilo 
najprzodni jszej pszennej mąki.

Aby ujarzmić ducha narodu, cen­
tralny R ą d  wiedeński wybrs-ł najsku­
teczniejszy do tego środek, a w szcze­
gólności otworzył przystęp inteligencji

{>olskiej do źle płatnych urzędów. Całe 
egjony inteligencji polskiej, nie ma­

jące innego wyboru, cisnęły się do 
urzędów i za phnę, która pozwalała 
tylko na marną wegetację, popadła 
w zawisłość od Rządu. Przeciętny 
uriędnik galicyjsb' wiedział dobrze, 
że tylko w samoistnem Państwie Pol­
skimi może kraj rodzinny przyjść do 
należytego rozwoju, pouczał o tern 
swe dzieci i robił dłngi na ich wy­
chowanie. Doszło do tego, że w ostat- 
ni< h latalch przed wojną obdłużenie 
stanu urzędniczego w Galicji wyno­
siło 70 miljonów koron. Stan ten po­
gorszył się jeszcze w czasie wojny 
światowej, albowiem ciągł" ewakuacje 
i inwazje zniszczyły majątek ruchomy 
większej części urzędników w Małc- 
pelsce.

Klęskę Państw centralnych uwa­
żali urzędnicy Polacy w Galicji za 
wyzwolenie ich z ciężkiego jarzma
f irma ńskiego i z utęsknieniem ocze- 

iwali chwili, kiedy Państwo Polskie 
powoła ich do intenzywhej pracy.

Kta korzysta z trafik w Rzeszowie.
Z tych, którzy posiadająo koncesję 

sami prowadzą trajfcbi jest niewielu: 
Waohs Leib, Feniger M >rja, Wiesen- 
feld Salka, Trink Leib, Enrlich Bar­
told, Fangelhauer Krystyna (kat.), Bi ■ 
lińska Julja (kat.), Landau Frimeta, 
Landau Izrael, Rosenberg Łeopoliyna 
(kat.), S ‘mbulski Mieczysław (kat.), Fi- 
scbler Sprinoe, R»ich Elj-az, Chiel 
Lejzor, Kotowicz Aniela (kat.), Piątek 
Andrzej (kat.), Reich Matys — więc 
17 właścicieli prowadzi interes samo­
dzielnie, w tern 6 katolików. Następnie 
20 tn-ffe zastępują t. zn. dzierżawią 
sami żydzi (w nawiasach zastępcy), a 
więc od katolików: Grabowska. Mayja 
(Holloschiit/, Aseb-^r), B.Iicka, Zofja 
(H rman Luft.), Kaczmarczyk Ju.,a 
(Schónwetter*S •hdndla), Sępówn* Ka­
rolin- (Kressh Meudel), K jśeióiek Ma­
ria (Kieinmaon Mi hał), Sl«,chowioz 
Adclbcrta (Tracht-nbcrg Izrael) Sze- 
wera Wincenty (Horowitz M), Drew­
niaka Jadwiga (Aeks Ad alf), Ś lieran 
ba Euge>:ja ( Wtissman Abraham), Lu­
kasie wicz Bronisław (Wolf Estera), 
Bil -ka Tekla (Wieseńfeld T-iub>-), Ho- 
rak Judwiga (Augnrten Eca), Possin- 
g r Marja (R -ich Izrael), Jaoke." Mi- 
chtlina (Fisi hm *n Salomon), Kawiń- 
sks. Adela (Glanzer Anna), Trznadel 
Alojzy (Friedman Rachela), Szimi k 
Justyna (Krista.1 Józef), Tyczyńska 
Julja (Nsdel Izrael), Kamińska Anielu 
(Haustr Sprince) i jedna żydówka F*n- 
ger Ide (R‘ ich Z iłka).

Więc 19 katolibów ma swoich ży-

Niestety stosunki, w jakich żyli Po­
lacy przez bLsko 150 l»t w czasie swej 
niewoli, wpłynęły tak na ich zapatry­
wania, żp znalazłszy się na łonie wspól­
nej M«tki Ojczyzny, nie poięafili się 
zrozumieć.

Pogardę, jaką darzyli Riyjanie i 
i Niemcy słabą i nękaną sporami na­
rodowościom ■< u i Austrję, przenieśli Po­
lacy z zaborów rosyjskiego i niemiec­
kiego na Małopolan, chociaż tylko 
Małopolska miała uświadomionego u- 
rzędnika Polaka. W  byłem Królestwie 
Kongresówem znali Polacy urzędnika 
Rosjanina, który zwykle z bardzo mier­
ną kwalifikacją zajmował intratne sta­
nowisko. Do tego urzędnika i do sy­
stemu rządzenia za pośrednictwem ru­
bla tak się przyzwyczaili Królewiacy, 
że każdy z nich, choćby tylko czytać 
i pisbć umiuł, czuł się powoianym na 
najwyższe stanowisko, które zależało 
nie od kwalifikacji lecz od tego, aby 
ubiegający się miał poparcie w sfe­
rach decydujących. A że każdy woli 
być ministrem, sekretarzem stanu, dy­
rektorem departamentu, prezesem ko­
misji i t. d., niż urzędnikiem podwła­
dnym, przeto za wstawiennictwem roz­
maitych protektorów powstała taka 
ilość samoistnych centialnych urzędów 
w Warszawie o nieoznaczony m bliżej 
zakresie działania, że wszyscy, szuka­
jący lekkiego chlebr Królewiacy zna­
li źii w nich pomieszczenie. (C. d. n.)
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dów doprowadzeń”* interesu. Ozy to się 
godzi, gdy mamy przsoież inwalidów, 
którzy mogliby samodzielnie prowadzić 
trafiki i siebie z rodzinami utrzymywać;!

Na razio tyle. Do rzeczy wrócimy.

Z DNIA.

Poseł (Skrzypek) 
wśród czarnej giełdy.

W  dniu wczorajszym przyjechał 
do Lwowa w towarzystwie av?u włoś­
cian z powiatu rzftszowak'«go Skrzy­
pek (poseł) .z pod paskoplascowego 
znaku. Głównym celem przyjazdu te­
go posła były dolary amerykańskie i 
wielka chęć ich pozbycia na czarnej 
giełdzie.... Wszyscy tedy trzej udaii 
się wieczorem na teren, gdzie dniem 
i nocą pracuje pajęcze bractwo i tam 
też pragnęli pozbyć się banknotów 
amerykańskich.

Kiedy wieść rozeszła się wśród 
czarnej giełdy, że „chłopi sprzedają 
dolary44, wnet p. jąki poczęły zewsząd 
się ściągać. W bramie przy ul. Le- 
gjonów nawiązano następne pertrakta­
cje, w których obie strony starały 
się najpierw zbadać swego przeciwni­
ku. Nadzwyczajny ruch w bramie, 
do której długą, czarną smugą ścią­
gać się poczęły pająki, zwrócił uwagę 
posterunkowego. Pertraktacje tyły 
w pełnym toku, gdy zjawił się poste­
runkowy i wezwał właściciel’ dolaró a 
do przedstawienia swych legitymaoji.

Pan poseł zdziwił się nadzwyczaj 
nie, gdy usłyszał to wezwanie ze stro­
ny pierwszego z brzegu posterunko­
wego, który śmiał jego, posła z pod 
maku peskopiastów, wzywać do oka­
zania legitymacji. Zawahał się tedy, 
po chwili oburzył się nawet, gdy jed­
nak posterunkowy nie ustępował, p»n 
poseł, rad nierad, okazał swą legity­
mację. Z kolei posterunkowy odczytał 
nazwisko Skrzynka, nie zwrócił uwa­
gi na jego poselską godność i wezwał 
wszystkich trzech, aby z nim udali 
Się na inspekcję policji. Dotknięty do 
żywego brakiem poszanowania ze stro­
ny posterunkowego, nie dającego wia­
ry, by poseł mógł mieniać 'dolary na 
czarnej giełdzie, udał się na inspekcję, 
gdzie sprawa się wyjaśniła. A  miała 
ona pozatem kilka epizodów drastycz­
nych, gdy się zwuży, że za posterun­
kowy u  ujął się pewien żydowski han­
dlowiec i w ten sposób rozgłośna 
sprzeczka uliczna zwróciła na siebie 
ogólną uwagę.

Nie wiemy, czy pan poseł rze­
sze wskiej ziemi zmienił dolary ' na 
czarnej giełdzie, ozy też powrócił 
z nienr ; że banknotów amerykańskich 
me pozostawił w P. K. K. P., rzecz 
chyba pewna.

„Słowo polskie" z d/iia 10/10 1921 
JSr. [44
(W y n u y  w nawiasach —  naszym są dodatkiem).

S w ó j  d o  s w e g o !

ii.nsah a  azKazow-KKA.

KRONIKA.
Zebranie członków Stowarzyszeń

katoliokioh odbędzie się w niedzielę 
dnia. 23 października b. r. a  godz. 4 
po poł. w sali „Sokoła14. R-ferat na 
temat: „Katolicka praca społeczna44 
wygłosi H. Mia.noweki z Krakowa. — 
Przewidziany jak najliczniejszy współ­
udział katolików.

Centralna Komisja Chrześcliauskhh 
Związków zawodowych. — Wyrazem
wzmagającego się chrześcijańskiego 
ruchu zawodowego w Polsce jest po­
wstanie nowej instytucji pod nazwą 
„centralnej Komisji chrześoij-ń-ikich 
związków zawodowych w Warszawie44. 
Komisja składa się z 11 członfeów, re­
prezentujących związki zawodowe z sie­
dzibą w Warszawie, Krakowie i W il­
nie oraz tworzące się organizacje w b. 
zaborze prushim, dąży przedewszyst- 
kiem do ujednostajnienia chrzęści] sń- 
sbiego ruchu zawodowego w Polsce, 
przez zakładanie i popieranie cen­
tralnych chrz ś ijańskich związków 
zawodowych dla kużdego zawodu; 
przez przekształcenie różnych lokal­
nych względnie terytorialnych chrzęść, 
związków zawodowych w organizacje 
centralne ; przez łączenieodrębni a dzia­
łających centralnych związków zawo­
dowych chrześcijańskich; przez przygo­
towanie ogólno-polskiego Kongresu 
chrześcijańskich zwit akó w zawodo­
wych. Pierwsze konstytuujące posie­
dzenie Centralnej Komisji odbyło się 
w dniu 20 września b. r. w Warsza­
wie. Utworzenie Centralnej Kom.sji 
chrześcijańskich związków zawodo­
wych stanowi nowy ważny etap w roz­
woju chrześcijańskiego ruchu zawodo­
wego w Polsce.

Zaproszenie. W  niedzielę dnia 30 
października 11121 r. odbędzie się 
w Krakowie, w lokalu Związków przy 
ulicy Andrzeja Potockiego U )l Zjazd 
Chrześcijanek eqo Związku droiniUów 
z zachodniej Małopolski, na który u- 
przejmie zapraszamy. Program Zjazdu 
jest następujący: I. O godz. 8 rano 
Msza św. w kościele Najśw. M arji 
Panny. HI O godz. 9 rano otwarcie 
Zjazdu III. Referat na temat: Idea 
chrześoijańska a gospodarcze d lżenia 
robotników, referent. Inż. Henryk 
Mianowski. IY. Sprawozdanie z do­
tychczasowej działalności Związku. 
V. Referat na temat: Najpilniejsze 
żądań a dróżników. VI. Sprawy org i- 
nizacjjne. VII. WniOoki i uchlały. 
VIII. Zamknięcie Zjazdu. W  II Zjeź- 
dzie biorą udział -olegaoi dróżników 
państwowych i powiatowych wi brani 
przez dróżników w poszczególnych 
powiatach. Powiaty, w których do­
tychczas nie przeprowadzono wybo­
rów, zechcą wysłać na Zjazd przy­
najmniej po dwóch przedstawicieli.

(Podpis Stowarzyszenia). 
Stare i nowe przepisy, obowiązują­

ce właścicieli sklepów wszelkiego ro­
dzaju, restauracje, cukiernie, bary itp., 
przewidują pod rygorem wysokich
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grzywien (do 30 tysięcy) tak bardzo 
przez publiczność pożądane poddanie 
kupców i przemysłowców pod publicz­
ną kontrolę. Główne wymagam, przy­
taczamy: za szybą okna lub drzwi 
na zewnątrz ma być umieszczony czy­
telny. z firmą, potwierdzeniem wład»y 
i datą sporządzenia cennik towarowy 
a oprócz tego ceny na poszczególnych 
artykułach w sklepie. Na żądanie ku­
puję cjm  należy wystawiać rachunki 
firmowe z wyszczególnieniem ilości i 
ceny nabytego towaru. Kupieo winien 
przeohowywać f-.kturę ze źródła za­
kupu. W  restauracjach, szynkowniach 
cenniki na stołach, ceny mają być już 
łącznie z „napiwkami44, o ile s;ę je  
pobiera. Obsługa mu ii wystawić ra­
chunek i wręczyć go przed zapłatą. 
Wszelkie cenniki muszą również fi­
gurować w sklepie na miejscu wiaooz- 
nem, nadto odiis czytelny niniejszych 
przepisów. R oporządzenie obowiązu­
je od dn 1 lipca 1919, cenniki w myśl 
tego rozporządzenia od 1 październi­
ka 1921.

Epidtntja szkarlatyny szeszy się po­
waż nie w naszem tn.eśeie wśród mło­
dzieży szkolnej. W ubiegiym tygodn.u 
zamknięto z powodu kiluu wypadków 
bursę glmnaz ulną a uczniów z kon­
wiktu rozpuszczono na dwa tygodnie 
do domów. Nauka w Z .kł >c ai h toczy 
się. Władza sanitarna uznała za wska­
zane u* razie nauki publicznej nie za­
stanawiać. Rzeszów zawdzięcza ten 
swój stan zdrowotny w pierwszym 
rzędzie bezprzykładnemu brudowi," ja­
ki w mieście panuje Jesz ize nie przy­
gasła ozerwonhr, która dość ofiar za­
brała, a już szkarlatyna szu aa sobie 
nowych. Najwyższa pora, aby powo­
łane czynniki wymusiły na publiczno­
ści z i chowacie wymaganych w ta­
kich razach wskazań sanitarnych.

Porządki miejskie Żalą się miesz­
kańcy ul. Kraszewskiego, że jeden 
z właścicieli rtalnośo", leżącej przy 
tej ulicy i to członek Magistratu, za­
nieczyszcza powietrze zawartością ka­
nałów, wypompowywaną do ogrodu. 
Może odpowiednie władze zechcą to 
zbadać jak najprędzej, bo podobno! 
tego rodzaju czyszczenie dołów kio- 
aoznyoh ma się tam odbywać już od 
dawna! Polecamy również łaskawej 
opiece Urzędu czyszczenia miasta u- 
lice — Słowackiego, Grunwaldzką. 
Grottgera, a przedewszystkiem okoli­
cę bożnicy, zwłaszcza w czasie świąt 
żydowskich! Gdzieindziej podobnoś 
właściciele domów czyszczą swoim 
kosztem chodniki i połowę ulicy przed 
swojemi domami. I u nas była taan 
uchwałę, ale ją niestety cofnięto! Czy 
nie dlatego, że wszyscy członkowie 
Magistratu mają realności, no i ichby 
to dotknęło w pierwszej liuji ?!

Kwaśne śliwki. W  Nrze 42 „Piasta41 
chwali się „obrońca ludu44 poseł Szmi- 
giel, że wniósł interpelację w Sejmie 
tv sprawie zbrodniczego szykanowania 
włościan, przywożących produkty na targ 
do miasta przez Policją państwową w Rze­
szowie i lekkomyślnego a mściwgo (? /)



grania tych włościan przez »qdy Bie- 
zdariem ptna porł , sprzedającemu 

Po 50 Mk za 1 kg. śliwek więzsza 
kupującemu, gdy głodny. — A  

Jdeczko dla dzieci po 100 Mk za litr, 
^  Hic?! I poliaja ma 8woj rozum, nie 
łorszy od pana posła. A  oaaądże to 
^ jfok i Sądu są „mściwe11 a Policja 

i »*brodnicza“ ?! Ł»dna nauka posza­
nowania prawa! Pun minister zapew- 

odpowie pana posłowi we właściwy

Dworzec kolejowy zaczyna się ozy- 
•°ić. Ptron świeżo tynkuje się. Baraki 

I. ~*''-‘Wniane przed dworcem rozebrano.
razie p. Steiner będzie miał ze 

'We^o mieszkania ładniej szy widok, ale 
*5 stai ja będzie miau miły widok 

* tym „żelonym domkiem11, kupionym 
P^żez Śń i nera cd „dobrodżeja**, to 
Jielkie pytanie. "W innem mieście od- 

j*łoniętoby bezwarunkowo wolne miej- 
przed stacją. No tak, ale trzeba 

| szezęś. ie, przynajmniej szczęście! 
^Dusim y aię pyłem i brudem ulicy, 
tumany kurzu z zarazkami zak^źne- 
^ i  zmuszeni jesteśmy łykać ua uli- 
^ cb  , nawet głównych, midsta. W  dzień 
Ergowy rynek i ulice dtj&zdos.e po- 
^riany być rano i w południe skro- 

1 Pione dostatecznie wodą. Na wjazdach 
boczny ch, do głównych ulic prowa­
dzących, powinny być tablice zakazu­
jące przejazdu for m z nawozem i 

iPopiohm. Wprawdzie zdarry się po- 
r^^ant, który energicznie wzbroni za- 
"•Uecewia uŁoy, alv po jego odetśeic 
nueprzyzWyczajony do łeou woźnica 
Potrafi najbezczelniej za kilka m,nut 
**uweczyć ciężką pracę zamiataozy i 
Wyłożony koszt. A  przecież do tego 

boczne ulice objazdowe. Trzeba 
*ądać porządku i surowo karać za 
Przekroczenia przepisów, ale te trzeba 
J*8Uo wypisać!

lak iydzl rugują katolików ?«Real- 
j*ść przy ul. Sobieski go, własność 
^uaanuela Trruka, obfituje w epizody 
3kie, jakie się nigdzie nie zdarzają. 
Urnio on bowiem skręcać kark wszyst- 
*""mu i oieszy się nietykalnością, rów- 

poselskiej. Ileż on razy przekro- 
®*yi progi gmachu sądowego za fał- 
^*ywe zeznanie fasji, za nielegalne
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*■ gazynowanie towaru, ślubowanie 
®*ynszu itd., a jeanak zawsze na wol- 
P°ści! Jeszoze| Magistrat nie za­
k w i l  sprawy niechlujstwa w je- 

realności, co jeszcze w lipcu br. 
^Omisja sanitarna skonstatowała, a 

wynikiem są zakaźne cfcoroby 
, jego realności jak czerwonka, ko- 
ÎtiSŁ i szkarlatyna, a już E. Trink 

'^ ?wy cb dopuszcza się nadużyć, bo 
tylko, że w realności po steremu 

kloaki zalewają piwnice, niechlujstwo 
święci tr.umfy, ale nadto umieś- 

** j« Łichś niechlujnych i zakażanych 
I spółwyznawców na strychu, arówno- 
■ 7*«śnie systemem wypraktykowany m 
.yrzneił na bruk bezbronną katolicz- 

1 ? 80-letnią przy pomocy stróża i 
^.P*kow8ł owegc żyda, ukrywanego 

miesięcy na strychu tejże real- 
^*®i Wraz z rodziną. I mimo, że

mieszkania to Magistrat zarekwirował, 
E. Trink wprowadził owego zbiega. 
Zdobył się wprawdzie Magistrat na 
to, że przy pomocy ślusarza i policji 
otworzył drz-ri i wprowadził swojego 
lokatora, ale cóż kiedy Trink okazuje 
się silniejszym, bo jakkolwiek groziła 
mu kara 10000 Mk za zamkniecie 
mieszkania zar»kwirowanego, to właś­
nie on skarży Magistrat, za nieprawne 
zajęcie mieszkania i odgraża się, że 
ohoćby go to miljony Kosztowało, 
sprawę musi wygrać i bezdomnego u- 
rzędnika na bruk wyrzucić! Tak Trink 
umie za nos wodzić nie* tylko swoich 
lokatorów, ale także i M igistrat. Cze­
kamy na dalsze wyniki. — Nadmie­
niamy, że wyrzucona staruszka chciała 
złożyć meble w podnaj ętym pokoju 
przy ul. Krakowskiej u p. B Lecz, 
niestety, mi. szksńoy tego domu, ka­
tolicy, wyrzucili jej meble i tak na 
opatrzności Bożej dwa dni przeleżały 
na deszozu i słocie!

Dwie miary. Związek emerytów i 
wdów w Rzeszowie prosił p. Burmi­
strza o użyczenie im na obrady sali 
Rady miejskiej. Odmówił im, bo nie­
dawno obrazy zginęły i t p. argu­
menty ! W  tej samej sali p. Krwawicz 
ratuje dwudniowemi obradami z kołn­
ierzami zagrożoną wolność i prawa 
ludzkości, forsując nienaruszalność 8 
godzinnej pracy, no i przecież p Bur­
mistrz nit bc i się, aby obrazy zginęły. 
Eo i my nie boimy iię o to, ale tru­
dno zrozumieć tę podwójną miarę u- 
przej«aośri.

Ó spadku Cen na produkty aprowi- 
zacyjne donoszą dzienniki lwowskie 
i wyrażajr zapowiedź, że ceny obniżą 
się jeszcze bardziej A  w Rzeszowie 
jak?! Chleb drożeje raptownie i mu­
simy płacić, bo tak się niektórym po­
doba. Na targu ceny także wyższe, bo 
tak uczą niektórzy posłowie.

Spadek cen manufaktury. Jak do­
noszą dzienniki warszawskie, w związ­
ku ze spadkiem obcych walut, oeny 
manufaktury spadły o 25 prooent. Dal­
szy spadek spodziewany.

Oatroinlej Fasada kościoła popij ar- 
skiego do połowy ubrała się już w no­
we szaty. Miłe to dla oka i serca kato­
lickiego. Zdałoby się jednak, aby ro­
botnicy, pracujący przy odnawianiu, 
więcej uwagi poświęoali zaohowaniu 
tego, co z dawnych cz&sów zostało. 
Przez niestrożność poutrą -ano figurom 
kamiennym, zdobiącym fasadę, ręce, 
pslce i nosy, a przecież naprawić to 
się łatwo nie da.

Ze związku emerytów. Ruchliwy 
prezes Związku emerytów p. Kuczyń­
ski wdrożył akcję zapomogową ce­
lem zaopatrzenie na zimę w zie­
miopłody raj biedniej szych wdów i sie­
rót pc fonkcjonaijuszach państwowych. 
Okoliczne dwory w Boguchwale, Ja­
sionce, Staromieściu, Mrowli, Nosówce, 
Rudny, Trzcianie, Słocinie, Zalesiu, 
Załężu iZgłobniu wpisały do książeczki 
zbiorowej kt żdy po kilka korcy ziem­
niaków, ozem w przyszłym tygodniu 
obdzieli się bezpłatnie przeszło 60 ro­

 ._____________

dzin. Jednak ofiarowanych ziemiopło­
dów nie byłoby ozem zwieźć i cała akcja 
zrobiłaby by i a fiasko, gdyby nie i»zla- 
chetna hunasinicarność tutejszego ko­
mendanta 17 p. p. pana majora Dzie­
wicza, który z całą gotowością filan-’ 
trop* dał Związkowi do dyspozycji 
kilka wojskowych pod wód przez sze­
reg dni. Związek więc emerytów oraz 
wdów i sierot poczuwa się do miłego ■ 
obowiązku złożyć tą drogą najszczer­
sze podziękowanie panu Staroście 
Konco wieżowi, p-tnu komisarzowi Ga­
domskiemu, panu majorowi Osiewi­
czowi, oraz p. p. oficerom 17 p. p. i 
wszystkim P. T. ofiarodawcom, którzy 
chętnie poparli tę akcję humanitarną, 
przez co iii*jedną otarli sierocą łzę 
3'#ą#pienra.

Kiljonówka wygrana padła ostatnio 
na Nr. 1,319 8oS.

Na kogo mamy głosować.
(Autentyczne.)

. Idąc ulicą Zainko wą napotkałem 
grupkę ludzi, wracających z targu, ży­
wo dysputują -ych oczywiście o wiel­
kiej polityce, i słyszałem przy tem na­
stępujące zdanie: „jak będą nowe wy­
bory, to przecież wiecie, że nt panów 
z miasta i księży głosować nie może­
my, bo oni ssią chłopską krew. a na 
chłopa także głosować mo będziemy, 
bc, jok się pokazało, taki dużo Obib- 
cnje, a dba tylko o cwoją kieszeń, a 
nie o biedny naród, więc wolimy gło­
sować na Zylbera i Dnrkera (zapewne 
Druckera), bo bez panów się obejdzie­
my, a bez żydów nie obejdziemy.1*

A może miał i rację ów wyborca.
Nie będzie wtedy narzekał chłop 

na pana, pan na chłopa, podadzą so­
bie ręce i w zgjdzie orać będą dla 
żydów polską ziemię, a żyd nimi bę­
dzie pogauiuł.

Bo do tego tylko prowadzi mądra 
polityka mężów stanu naszej lewicy, 
z której w; dać wedle klucza partyj­
nego co chwila ktoś znajduje się pod 
kluczem.

Odpowiedzi Redakcji.
Bezimiennemu w Rzeszowie. — Ob­

winienie sprawców nieszczęśliwego 
wypadku w piekarni Eksteina byłoby 
dla ogółu interesujące i mogłoby spo­
wodować dochodzenia prawdy, gdyby 
autor tych rewelacji był bardziej oby­
watelski i umieścił swój podpis i adres. 
Na anonimach polegać nie możemy.

Powiatowe Koło Związku inwalidów 
wojennych w Rzntzowie. NarzeKania 
Panów na stosunki obecne w odnie­
sieniu do ich położenia nie są pozba­
wione w widu wypadkach podstawy. 
Pcruszonemi sprawami już się zajmu­
jemy częściowo w tym numerze.

Czytelnikowi przypadkowemu w Po­
znaniu. Dziękujemy. — Drapiące pa­
zury są wyjątkowo „czyste1*, a że roz­
drapały nieświadomie ranę niezabli- 
źnioną — przepraszają.
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Najlepsze uDozpieczome pieniędzy w handlu
Zapisujcie się przeto n;; tzłwukó n

Spółki hodowców drobiu
W RZESZOWIE

8

Stawarz, zarejestr. z ogranicz, odpowiedz.'
Udz'ał wynosi nnjmnlej 10 Mk. —  Dla członków z 10-cloma udziałami otwarty

  Rachunek bieżący -----

X
X

(109)

DU interesowanych otwaite od 8 do 1 w poł. 
Telefon Nr. 58.

Adres: Rzeszów, Plac Kilińskiego —  dom własny.

X
X

X
*
X
5
X

Księgarnia i Skład nul

lila i Mii
w Rzeszowie, ul. Trzeciego Uąja %

poleca książki do nauki języków: (133H

3-4

Berlitz, Illustrć pour les enfsnts
— Deuxióme livre 

Hording, Patit & petit ou premićrea leęons M
francąia 

aron. La petit Pariden.
Peschler, Oauseries perisiennes.
Węckowskl. Książka Francuska cz. I.
Argus, Podręcznik jaz. Angielskiego.

— „  „  Francuskiego
Berger, Łatwa metota języka angielskiego. 
Pldte, Początki języka agnielskiego.

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X K X X X  OOOOCOOOOOOOO0

POSADĘ
korzystną otray rr.a każdy po ukończe­
niu KURSU nauki pisania na maszynie 

systemem 1U-palcowym,

M I C H A Ł  M A TE R N IC K I

w wzorowej szkoto
pisania na maszynach

AUGUSTA BECKA

w Rzeszowie, ul. 3 -go Maja 4.
poleca ; ko .nile męskie, kołnierze, mankiety, krawaty, aa uzoefay, 

skarpetki, flldocoese kawołuiane, I wełniane.

Na sezon zimowy:
p r a w d z iw e  w e łn ia u e  rękawiczki, p o ń c z o c h y , k a m a s z e , ża k ie c ik i ,

eweatery, trykoty. (i3j
w Rzeszowie, ul. Bema L. 636

"Wpisy w każdym czasie ód godziny
5 eto 7 po południu. (88)

D O R O TEU M
Z - j u b i s n B  ” Tyn?fiŁ dem ob.“ , nanazwisko Kiełbbsa Ignacy, ur. 
w r. 1894, zatu. w Lecce unieważnia się. (137) Cu: odnowić prenumerato.

w Rzeszowie, 3 Maja 20
sprr/.eda okazyjnie : (50)

Willę piętrową z komfortem, stajnia, 
sad, og.od warzywny itd. za 5000 do­
larów, kredens pokojowy, płaszcze, u- 
brania, bieliznę, pościel, a/wsny, ki­
limy, wózek dU chorego, łóżka, sza­

ły, obuwie, futra, kostjumy itp.

Skradziono „dokum ent tymcz. zwol-

nal Józef, ur. w r. yX)t, zam. L ecce . D oku­
ment ten unieważnia się. (135)

Ctrpori7tnno .>T5mCŁ- za*w demob-“ . n.a3 K l d U £ I U I i e  nazwisko Chmaj Franci­
szek, ur. w r. 1895, zaiu. w Rndnej malej n 
nieważnia się. (136)

7 n n k i s H A  kartę zwolnienia na nazwisko 
£ g U D I 0 n 0  Schiagera Aleksandra, ur. >898 
w Gorlicach, zamieszkałego w Rzeszowie. D o­
kument ten unieważnia się. (134)

tymczasowe zaświadczenie 
demobilizacyjne na nuz- 

wisko Szybisty Józef, ur. 1896, zamieszkał? 
w Jasionce. Dokum ent ten unieważnia się. (138)

Skradziono Przedstawiciel dla Małopolski Jakób Yerstandig Dom handlowy 
Rzeszów, ulica Zamkowa I. 6 (u)
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ZAKŁAD POWIELANIA i PRZEPISYWANIA PISM?
—  « • i —  41—*-  »Wł

Konc. orsez
Wysokie Namiestnlciwo 8 U  H  IL-L-e t - 1 I H  I I I £ - 1 -  1 • 1 S  H  i

W RZESZOWIE, ul. Bema L. 636, przyjmuje do przepisywania i powielania wszelkie sprawozdania, okólniki, oyrkala*^ 
bilanse, podania, zawiadomienia, prace naukowe, formularze i t. p. po eonach a? d“r Dr występny oh.______

?ismo redaguje Komitet. Odpowiedskiny Redaktor Franciszek Slążkiewio*. & drukarni J. A. Pelara w Rzeszów** * gl


